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Odpowiedzi Redakcji
Lwów: Członek Towarzystwa Emeryt. List z zawar­

tymi w nim zapatrywaniami wobec zakonspirowania 
nie budzi zaufania. — Dlaczego anonimowo? W  zdaniu 
wstępnym zaznaczyliśmy, że artykuł jest dyskusyjny/i 
— Prosim y o rzeczową dyskusją. Twierdzenie, że tak 
było w państwach zaborczych, świadczy o nieznajomości 
odnośnych-Tus^aw zaborczych.

Należy odczekać końca dyskusji.
WPan Al. Gr. Łódź: Dziękujem y za list. Gdzie zo­

baczył Pan cmentarz, którego nie widzim y? Kościolek 
wiejski i zachodzące słońce w dali znajdują się w w i­
niecie rysunkowej od pierwszego numeru naszego w y­
dawnictwa. — Niestety, przeważająca liczba Czytelni-ję 
ków zadowolona jest z ostatniej winiety. Za uznanie 
Bóg zapiać.

WPan J. W. Kw.: Czynimy usilne starania o po­
dwójne liczenie lat wojny/kwiatowej, wszystkim uczest­
nikom, a nie tylko posiadającym  polskie odznaczenia. 
W szyscy uczestnicy wielkiej w ojny przelewali jedna­
kowo krew, oddawali swoje życie, co w rezultacie przy­
niosło wolnoś^ Polsce.

Utarło się przekonanie, że liczenie w ojny w podw ój­
nym wymiarze tylko zaszczyconym polskim i odznacze­
niami, stworzyli sobie ci, tkórzy mieli w pływ  na nada­
wanie tych odznaczeń.

Prosim y o przeczytanie artykułu wstępnego, — oraz 
poprzednich numerów naszego wydawnictwa.

Kielce WPp. G. K. L. M. P.: W szystkiigporuszone 
w obszernym liście W Panów  postulaty, omaw iane są 
niemal w każdym numerze „Em eryta" co zresztą w y­
nika z dzisiejszego artykułu wstępnego.

Jesteśmy tego samego zdania, iż dobrze się stało, iż 
dekret uchylony został w sesji poprzedniej.

L iczyliśm y na to, że Kielce, zamieszkałe przez znacz­
ną liczbep.' emerytów inteligentnych, zorganizują się 
w Zrzeszenie, jak to się stało w wszystki :h miastach 
i miasteczkach o wyższym poziomie intelektualnym.

Czy takiej łączności, nie uważacie W Pp. za potrzeb­
ną i wskazaną?

Służym y każdego czasu pomocą.
WPan Szpilka- A rtykuł w tej formie, bez koniecz­

nych zmian, przeciw którym  Pan się zastrzega, nie na­
daje się do umieszczenia.

O poruszonej sprawie pisaliśm y kilkakrotnie, nawet 
przytaczaliśm y sentencje odnośnych wyroków N. T. A.

WPan sędzia L. G.: Zupełnie słusznie pisze Pan, że 
kiedy człowiek zdrów, miody, pełni służbę, wówczas ma 
większ^ pobory, dostaje zaliczkę na wypadek choroby, 
otrzym uje pom oc lekarska, tańsze leki, u lgi w szkołach 
itp. a kiedy jest starszy, na emeryturze, chory, źle upo­
sażony i znajduje się w najcięższych warunkach, na­
wet pies o niego się nie zatroszczy. — W iem y, że pow in­
no być inaczej i staram y się by było lepiej. Niestety, 
u nas bardzo trudno przekonać ludzi, że poza górnym i 
dziesięcioma tysiącami, istnieją setki tysięcy ludzi, na­
prawdę wykształconych, godnych lepszego losu, jednak 
cierpiących ostatnią nędzę.

Nie możemy przekonać ludzi, że w  zachodnich kra­
jach, emeryci otoczeni są szacunkiem, m ają zapewniony 
przyzwoity byt. — Potrzeba trudu, może cudu, by zmie­
nić nieprzychylne nastroje, wykorzenić feybarytyzm, 
egoizm i krótkowzroczność nie zdającą sobie sprawy 
z nastrojów społeczeństwa. — Dziękujemy', za uznanie 
i zachętę.

Emeryci w Samborze: Dziękujem y za żyfczenia, któ­
re oby się spełniły.

Tak dobrze jak Panowie m yślicie irg d y  nie będzie, 
gdyz jest znowu gorzej.

WPan K. L. w S. S.: Konto Nr 3134 jest kontem 
Związku Polskich Zrzeszeń Em erytalnych w W arsza­
wie. — Nie wiem y jakie pieniądze i od kogo tam w pły­
wają, gdyż tam jest na m iejscu skarbnik, który nam 
o tym nie donosi', zdaje tylko sprawozdania na posie­
dzeniach, ile ogółem wpłynęło.

Lista składek zostanie zapewne ogłoszona po je j 
zamknięciu.

Dziękujem y za in form a cje j z których skorzysta­
liśmy.

WPan Jawornik: O ile w chwili przeniesienia na 
emeryturę nie miał Pan skończonych lat 60 wzgl. nie 
został spensjonowany z powodu przekroczenia wieku — 
nie przysługuje. Pom oc lekarska przysługuje tylko tym, 
którzy przeniesieni zostali w stan spoczynku z powodu 
choroby albo też z powodu przekroczenia sześćdziesią­
tego roku życia.

WPan Pułkownik Wilno: Kapituła Krzyża N iepo­
dległości czynności1 ^w oje  zakończyła. Podania przez 
organiazeje należało wnosić do końca 1937. — Jakich 
kryteriów trzymała się Kapituła, przy nadawaniu od­
znaczeń nie wiemy. W iem y tylko, że nie potrzebuje ona 
podawać powodów nieprzyznania odznaczenia.

WPan Burcew Konin: Można w jednym  podaniu, 
lepiej jednak dwa oddzielne wnioski, zwłaszcza, że w y­
miar pensji wdowiej może potrwać dłużej a przy kwar­
tale pośmiertnym chodzi o natychmiastową wypłatę. Je­
żeli odpis metryki znajduje się w aktach osobowych 
wystarczy powołać się na to. Inform acja odnośnie człon­
kowstwa nastąpi osobnym pismem.

WPan W. Z.: Dziękujem y za nadesłane i życzenia.
WPan Jerzy Zamulewicz: Ani kwartał pośmiertny, 

an' koszta pogrzebu po wdowie po emerycie nie przy­
sługują.

WPan R. Kamiuslii: Inform acji o członkowstwie 
udzielono oddzielnym pismem. O tych my tak samo 
myślim y, wolelibyśm y inaczej.

WPan Z. Gaudnik: Prezes nasz zaproszony został na 
dzień 8 lutego na zebranie w Cieszynie. Za życzenia 
i właściwe okrpślenio dezerterów dziękujemy.

WPan Dyr. Dziękujem y za rychłą odpowiedz.
0  przygotowaniu rzggzonego projektu słyszeliśmy od 
samego projektodaw cy Pana Ministra Skarbu, który, 
zapowindzial wniesienie jeszcze w tej sesji.

WPan 15 Medwecki: Dziękujem y za wiadomości
1 propagandę.

WPan , F. Tbg.: Jesteśmy zdania, że W Pan ma 
zupełną rację co do rachunku i co do opieszałości w za­
łatwianiu i je j motywów. — Brak ludzi odpowiedzial­
nych, każdy boi się załatwić ostatecznie, gdyż nie wie, 
jak właściwie postąpi). — Należy wnieść w obu w y­
padkach zażalenie do Prezydium  R ady Ministrów po 
myśli ̂  przepisów o postępowmniu adm inistracyjnym  
z prośbą o ponaglenie odnośnej władzy o załatwienie 
wniosku.

WPan M. C h croszy  Rozumiemy Pana zupełnie do­
brze i wiemy jak to sprawa sie przedstawia. Mamy 
w tym względzie takie same doświadczenia jak Pan 
Kolega. —- Podziwiam y cenim y zawsze pełną ofiar­
ności i owocną pracę Pana. Numery propagandowe 
będziemy stale wysyłali.

WPan Bolesław Janowicz: Emerytom nie przysłu­
gu je praw? otraj mywania zaliczki na uposażenie eme­
rytalne. Izby Skarbowe nie mają obcwią.zku odpowia- 
iria na, takie wnioski.

WPan Borkenhagen: Skąd pretensja do Redakcji? 
Wszak nie my o tym decydujem y: LTwiadomienie o na­
szym stanowisku podaliśmy z grzeczności i nie zasłu­
żyliśm y na wymówki.

Jak Pan sobie, wyobraża? Czy poseł w ybrany do 
Sejmu, radny wybrany do Rady m iejskiej. delegat Sej-' 
miku itp. m ogliby w ra'z:c_ przeszkody wysiać na obrady 
swoich zastępców, clic dażby ci zastępcy m ieliby nawet 
coś ważnego do ncwiodzenia? Naszym zdaniem nikt 
tych zastępców nie dopuściłby do cbrad i nie udzielił 
im głosu.

01  Administracji
W. P. Wacek Józef: Prenumerata zapłacona do 31.

III. 1939 r.
W . P. Kostka Michał: Przy zmianie adresu należy 

podać stary, N r 23, 25 i 1/39 wysialiśm y do Sambora.
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